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Komrnissya. FFoiewództwa Mazowieckiego.

Podaie do powszechne'y wiadomości, że 

na dostawę drzew n i światła dla wojska 

rossy j skiego w woiewódźlwie mazowie­

ckiem konsystuiącego, na czas od I Lipca 

r. b. do końca Czerwca r. 1827, odbędzie 

się w biurze Kominissyi woiewództwa ma­

zowieckiego w d. 24 Maia r. b. o godzinie 

2 po południu, licytacya iri minus. Każdy 

nbiegaiący *ię do teyie licytacyi, r,a .złoże- 

nitm kwitu kassy głowntiy woiewództwa 

mazowieckiego, udowodniaiącego wniesione 

do tey że kassy vadium w summie złp.

1,000 oznaczone, do licytacyi przypuszczo­

ny zostanie. O warunkach za i  dostawy, każ­

dego dnia w biurze Kommissyi woiewó- 

dzkie'y, w domu rządowym przy ulicy Prze- 

iazd pod nrem 616, w wydziale wojsko- 

w o • policyynyui, wiadomość powziąć mo­

żna.

w Warszawie dnia 9 ni. Maia 1826 roku.

Radca Stanu, Prezes: 

w Zastępstwie Hoiuchowski.

Sekretarz Jener.ilny: Filipecki.

Sąd pokoiu powiatu dąbrowskiego.

Z powodu żądane'y regulacyi n»we'y hi­

poteki własności dwóch domów z płaca* 

mi i zabudowaniami , iednego pod nrem 

43 w rynku, a drugiego pod nrem 120 przy 

ulicy Żabie'y w mieście Augustowie po­

łożonych, uwiadomi.-« interessantów, źe ta­

kowa nastąpi w sądzie tuteyszym dnia 4 

miesiąca Sierpnia r. b. —  Wzywa ich przeto 

aby do tnkowe'y, osobiście,, lub przez peł­

nomocnika urzędownie i szczególnie na 

to umocowanego, zgłosili się, żądania swe 

i wnioski do protokółu regulacyi podali, 

i w dokumenta prawa ich udowadniające 

opatrzyli się. — Ostrzega ich oraz, że nie- 

zgłaszaiący się w terminie podpadną skut­

kom prekluzyi w art. 154 i 160 prawa o 

hypotekach z roku 1818 przepisane'y.

Jeźliby właściciel nieruchomości wy- 

wołane'y, w terminie do regulacyi nie sta­

wił się; tenże, na żądanie któregokolwiek 

/.interessantów, na karę od 10 do 50 złp. 

skazanym zostanie, i podług art 150 te­

goż prawa, utraca wszelkie dobrod/.ieystwa 

prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzyi, iaka w' skutek .iklti 

regulacyi wydaną będzie , nastąpi dnia 4 

Sierpnia r. b. na posiedzeniu publicznem 

Sądu tutejszego , i od tegoż dnia c/.as 

do odwołania się od nie'y upływać /aczriii ; 

interessanci pr/.eto bez dalszego wezwania 

,ie'y przytomnymi bydź powinni. i 

, w' Augustowie dnia 2 Maia 1826 r.

Pisarz, Toczyłowiki.

Sąd pokoiu powiatu sieradzkiego, 

w woiewództwie kaliskiern.

Z powodu żądaney regulacyi nowe'y hy- 

poteki

1. Kamienicy pod liczbą 146 i 147 przy 

ulicy Sukienniczej.

2. Kamienicy pod liczbą 25 przyrynku.

3. Kamienicy pod liczbą 108 i 109 przy 

ulicy Wartckicy.

4. Domu pod liczbą 281 przy ulicy także 

Wartckie'y.

5. Kamienicy pod liczbą 9 przy rynku.

6. Kamienicy pod liczbą 10 także przy 

rynku.

7. Placu narożnego pod liczbą 62 przy 

ulicy Wrartckie'y.

8. Kamienicy pod liczbą 38 przy ulicy 

Kolegialne'y.

9. Domu pod liczbą 206 przy ulicy Kra- 

kowskiey.

10. Dwóch placów obok sicbio, pod liczba­

mi 19 i 20, przy rynku.

11. Placu pod liczbą 509 przy ulicy No- 

wey Kaliskiey, —  wszystkich w mieści« ob­

wodowym Sieradzu położonych ;

12. Kamienicy pod liczbą 46 przy ryn­

ku nowym, w mieście Widawie, w powie­

cie sieradzkim.

13. Domu Wybraniec nazwanego, pod li­

czbą 25, we wsi Monitach.

14. Domu pod licr.bą 77 przy ulicy Wie- 

luńskiey, w mieście Złoczewie.

Ł5. Domu pod liczbą 78 przy ulicy Tar­

gowisko zwaney, w mieście Złoczewie.

16. Domu pod liczbą 21 przy ulicy Wie­

ruszów skie'y, w mieście Złoczewie.

17. Domu pod liczbą 30 przy ulicy Wie- 

luńskie'y, w mieście Złoczewie.

18. Kamienicy pod (ic/.bą 79 pr/.y pla­

cu targowym, w mieście Złoczewie.

19. Domu pod liczbą 81 przy ulicy Wie- 

liińskiey, także w mieście Złoczewie, —  a 

wszystkich w powiecie sieradzkim exystu- 

iący ch;

uwiadamia interessantów, £e takowa nastą- 

pi w sądzie tuteyszym:

aj Dla pierwszych czterech nieruchomo­

ści, dnia 31 Lipca.

h) Dla drugich czterech nieruchomości, 

dnia 2 Sierpnia.

cj Dla trzecich czterech nieruchomości , 

dnia 3 także Sierpja.

(IJ Dla czwartych ćzter»ch nieruchomości, 

dnia 4 lego samego miesiąca Sierpnia.

«:) J dla ostatnich trzech z porządku nie­

ruchomości , dnia 7 także Sierpnia, w ro­

ku bieżącym.

Wzywa ich przeto, aby do takowe'y o- 

sobiście, lub przez pełnomocnika ur/.ędo- 

wnie i szczególnie na to umocowanego, 

zgłosili się, , żądania swe i wnioski do pro­

tokółu regulacyi podalh, i W dokumentn : 

prawa ich udowadniaiące opatrzyli się. — ' 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszaiący się w 

terminie, podpadną skutkom prekluzyi w 

artykułach 15-1 i 160 prawa o hypotekach 

z roku 1818 przepisanej’.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywo­

łanej', w terminie do regulacyi nie stawił 

się; tenże, na żądanie któregokolwiek z 

interessantów na karęlOdo 50 złp. skaza-, 

nym zostanie, i podług artykułu 150 te­

goż prawa, utraca wszelkie dobrodziej'- 

stwa prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek uk- 

tu regulacyi wydaną będzie , nastąpi , dla 

pierwszych

siedmiu nieruchomości, dnia 14, 

dla drugich siedmiu nieruchomości d. 18. 

i dla pięciu ostatnich nieruchomości , 

dnia 21 miesiąca Sierpnia bieżącego roku, 

na posiedzeniu publiczne'm lądu tuteysze- 

go, i od tegoż dnia, czas odwołania się 

od nie’y , upływać zacznie; —  interessan­

ci przeto, bez dalszego wezwania, w tym­

że dniu , ogłoszeniu ie'y, przytomnymi 

bydi powinni

w Sieradzu dnia 29 Kwietnia 1826 r.

Podsędek, Gniewski.

Pisarz, hypoteczny, Maliszewski,

W  A K » y . a :  XV A.

—r We Lwowie ogłosili księgarze Iiuhn 

i Miłkow»ki prospekt na dzieło w ięzyku 

niemieckim, pod tytułem: „ Rys urządzeni i 

i admini stracyi królestw Galicyi i Lodo- 

meryi , prze/. Joz fflniwartera C. K. Rad­

cę i Professora.“ Cena prenumeraty 8 złp.

— Tamże w krotce wyyd/.ie z druku 

obszerne dzieło w ięzyku polskim „ O  ma­

chinach parnych.'' Wydawcą iego iest P. 

Bem były Kapitan artyleryi woysk pol­

skich.

— Jnstytut wód mineralnych sztucznych 

w pierwszych dniach przyszłego miesią­

ca Czerwca r. I). otworzonym zostanie, 

w którym uastępuiące wody mineralne 

używancmi być mogą. Zwód ciepłych 

karlsbadzkich: Sprudcl, Rcnbruvn, J\lii- 

chlhrunn; z wód ciepłych emskich: Jie- 

selbrunn , Hraenchen ; — z wód zimnych: 

egierska Fi anzerttbrunn , marienbadska 

lireulzbrunn, Ferdinandshnnm , pyrmon- 

tska, Spaa , Ober&altzhnmn , kudowska , 

saydschutzka gorzka, i selcerskn. Dzień 

otwarcia poźuicy przez pisma publiczne 

ozna czort y zostanie.

—  (Doniesienie.) — Młody człowiek pr>- 

ktyw.nie do obowiązków urzędu w ójto­

wskiego, iako leż do wszelkich czynności 

piśmiennych, w iednej- z itnj li|>s/\ih '*



kra i u administracyy prywatnych gospodar­

stwa i<olniczęgo i jego gałęzi usposobiony, 

życzy sobie od przyszłego ś. Jana bydź 

na iedne'y z podobnych posad umieszczo­

nym. Ktoby z posiariacftów dóbr pry­

watnych, lub nnddzierżnwców dóbr rządo­

wych potrzebował łokiey osoby, raczy się 

zgłosi«? do domu Sznayd-ra przy- ulicy Fa­

wory, za Zdroiami, lub do kantoru reda­

kcji Monitora warszawskiego, w domu 

towarzystwa l'rzyiaciol Nauk, gdzie wszel­

ką szczegółową informacją o nipy, powziąć 

można.

—  Z  flatlornia. — w Dniu 1 b. m. na od- 

byte'm zgromadzeniu polityczrrem okrę­

gu miasta Radomia, pod przewodnictwem 

Marszałka JW. Macieja Dzieci zickiego, obra­

ni zostali większością głosów : deputo­

wanym na peym JVV. Jan Pusztynika, a 

Iladcą woiewódzkim W. Posturzyński, pa­

tron tryb: radomskiego.

— Z  Samlomierza 7 Kwietnia.— Przezna­

czony dzień 4 Kwietnia r. b. na żało­

bny religijny obchód zgasłego nam wie­

kopomnego Nayiaśnieyszego Samowładcy 

wszech Rossyy, Króla Polskiego, ALE- 

XA N D RA  1 , uwieczniony został zebra­

niem się licznego duchowieństwa, wła­

dzy administracyjnej obwodowe'y, Sądu 

pokoiu, policy! proste'y powiatu, oraz 

poprawczego wydziału sandomierskiego , 

mimicy palności miasta, żandarmeryi, we­

teranów konsystuiących > i. szkół wydzia­

łowych o godzinie 10 /.rana, do kościo­

ła katedralnego tuleyszego na nabożeń­

stwo.—  Wspaniała ta i wielka bazylika 

/. struktury tak zewnątrz, iako i ozdob­

ny cli upiększeń wewnątrz, pokryta ki­

rem z, wyniesionym katafalkiem, zale­

dwie mieściła w sobie tłum ludu miey- 

scowego i sąsiedniego z obrębu powia­

tu. Każdy prawy rodak jeszcze z nie- 

ukoioną raną po zgonie Monarchy , no­

we d.ił świadectwo rozżarzenia uczuć swo­

ich , gdy przeszedł progi tych świętych 

podwoiów, z ofiarą łez żalu , nie z in- 

ne'111 przekonaniem, iak ty lko , że w chwi­

lach oddychania pokoiem , po niszczącey 

stali Marsa siedziby tuteysze, wyrokiem 

niebios powołany został zawcześnie z 

karty Żyiących do wieczności ten wiel­

ki Monarcha, który iakby anioł! poko­

iu na ziemi godło tego zaszczepił, i 

szczęścia ludu berłu iego powierzonego 

pragnął.

Pod niebytność JVV. Biskupa dyecezyi, 

Senatora królestwa, w tym samym celu 

w stolicy królestwa będącego , odśpiewał 

wielką mszą JVV. JX , Józef Dutkowski 

Kustosz katedry sandomierskie'y, a W. 

JX . Franciszek Szałapski, Kanonik kate­

dralny, Pleban 7. T ró jcy , w trafne'y i do- 

bitne'y mowie, rysami wspaniałomyśl­

ności i dobroci zmarłego Monarchy, u- 

111 js t słuchacza zachwycił, a serca do u- 

wielbienia tey drogiey pamiątki poruszył.

—  Z  Lublina —  Dnia 1 Maia r. b. od­

było się uroczyście z wszelką formalno­

ścią w mieście Lublinie zgromadzenie gmin­

ne okręgu lubelskiego, pod laską JW. JX . 

Wincentego Pieńkowskiego Proboszcza ku- 

rowskiego, nominowanego Marszałka; na 

k torem większością sekretnych głosów 

obranymi zostali : deputowanego, JVV. 

J.m tiuczewshi , dotychczasowy Radca wo­

jewódzki z powiatu lubartowskiego; na 

członka zaś do Rady obywatelskie'y JW. 

Adam Fritsch, dotychczasowy Radca zte- 

goż okręgu.

—  Z  Kozienic —  Dnia 27 Kwietnia w 

Kozienicach odprawił się seymik szlachecki 

pod przewodnictwem JW . Andrzeja De- 

sAura Marszałka i Posła tegoż powiatu, 

na którym Radcami woiewódzkimi wy­

brani zostali, JW . Stanisław Pieniążek, 

dziedzic dóbr Łagowa, i JW . Augustyn W i ­

tkowski Sędzia pokoiu i kawaler orderu 

ś. Stanisława klasy 2giey.

—  Dnia 4 Kwietnia y. b. w woiew: podla- 

skicm, w obwodzie radzyuskim, mieścin po- 

wiatowe'rn Włodawie, w kościele parafial­

nym X X . Paulinów odbyło się nabożeń­

stwo żałobne, iako cześć wiecznej' pamię­

ci wspaniałomyślnemu wskrzesicielowi na- 

szey oyczyzny ALEXANDROW1 I. Po do­

pełnieniu tak świętego obowiązku, udali 

się zgromadzeni obywatele szlachta do sa­

li klasztornej", na odbycie sejmiku prze­

znaczonej, gdzie W. Kozłowski, Kommis- 

sarz obwodu, posiedzenie zagaił; pocze'm 

JW . Marszałek w mowie swej' wystawił 

cel zwołania seymiku, wezwał na Asseś- 

sorów JJW W . Woyciecha Kunickiego Posła 

ptu łukowskiego, dziedzica dóbr Iiańska, 

i Jana Frankowskiego dziedzica dóbrlio- 

radyscza, n na Sekretarza W. Rocha Ja ­

sińskiego dziedzica dóbr Rozwadówki. W y­

brani zostali na Radców woiewódzkich 

JJW W . Teodor Jasiński i Wiktor Malski, 

oba ciągle od lat kilku urząd ten spra­

wujący.

— W dniu 27 z. m. odbył się seymik szla­

checki ptu biebrzańskiego pod laską JW. 

Stanisława Kisielnickiego, którego Assesso- 

rami byli JW W . Kaietan Wilczewski i Jó-, 

zef Bagiński, a Sekretarzem Kaietan ¿ 0- 

niewski. Obrani zostali Radcami woie: JW W . 

Adam Kisielnicki i Andrzey Bembieliński.

—  W dniu ¿7 z. m. w Tarnogrodzie, od­

by ł się seymik szlachecki ptu tarnpgro- 

dzkiego, na którym członkami Rady woie: 

W W . ZygmuntStryieński, dziedzic dóbr A- 

braamowa, i Wincenty Borowski, dziedzic 

dóbr Chylina, obrani zostali.

P R Z Y1E C R A L1 (dnia 11 i 11 Maia.)

Domżalski Walenty Referendarz Stanu z Miano- 

vra —  Kosobudzki Kazimier« oby. »'Strykowa —  

Miniewski Władysław Sekretärs z Pruł —  Osow­

ski Cypryan Patron z Płocka —  Zawadzki W in ­

centy oby. z Pułtuska —  Krukowiecki Jenerał 

7. Mszczonowa —■ Szymanowski Józef Pułkownik 

t Drezna.

// YJ E LH AL l  (dnia 11 i l a  M aia.)

Potocki Bernard Hrabia do Poznania —  Bon- 

tanie Tomasz oby. do /.abiey W oli — Brońcowa 

Marszałkowa do Kapinosa —  /aboklicki Mistrz 

Ceremoniy do Lublina —  Grotowski Kasper oby. 

do Przykor —  Popławski Podsędek do Pułtu­

ska.
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* I'elertbur&a 10 (25 ) Kwietnia.

— Wczoray 15 Kwietnia CESARZ Jmć,Ce­

sarzowa ALEXANDRA  i familia Cesarska, 

przystępowała do kommunii ś. w pałacu 

cesarskim. Cesarzowa Jmc MATKA i J. C. M. 

W. Xiąże M ICHAŁ , podobnież przyymo- 

wali kouimunią ś. w teyże kaplicy.

—  Po większey części niezuanem iest że 

w gubernii archangielskiey przędą od rę­

k i, nie za pomocą machin , nici lniane iak 

nayciensze, bardzo dogodne dó wyrabia­

niu naypięknieyszych koronek. Przedaią 

tam pospolicie zołotnik po 4 ruble assyg. 

co wynosi 384 rubli za funt. To powin­

no te'111 bardzie'y zwrócić uwagę, że nici 

do koronek nro 200 przeduią w Valenciennes 

po 1200 fr. Redaktor dziennika rzemiosł 

i handlu wewnętrznego , od którego niniey-

szy artykuł mamy, ma kilka motków po- 

mienionych nici, i każdemu okazać ie go­

tów.

— Pospieszamy z udzieleniem czytelni­

kom naszym,» w tłumaczeniu, ukazu, który 

Cesarz Jmc raczył przesłać Senatowi rzą­

dzącemu dnia 7 b. m.

\) Wyprowadzenie koni, wyiąwszy ogie­

ry i źrzebięta niepokładane , iest i będzie 

dozwolone przez wszjslkie komory i ro­

gatki przytykające do Austryi i Prus , za 

opłatą cła, oznaczonego w załączonej' ta­

beli!.

2) Konie mogą bydź posyłane bezpła­

tnie z Rossyi do Finlandyi, i podobnież 

przechodzic będą do Bessarabii pr?ez li­

mą dnieslrową, wyiąwszy komorę Jkako- 

wiec, na klóre'y pobierać będą opłatę od 

wszystkich koni. Przy wyprowadzaniu icli 

z portow Fmlandj i, lub przez granicę ze­

wnętrzną Bessarabii, płacić się będzie toż 

samo cło, i stosować się ma do wszelkich 

przepisów tyczących się wyprowadzenia z 

Rossyi; utrzymj’Wać się będą na korzyść 

państwa rachunki cła wybranego od koni 

przy ich wyprowadzeniu przez porty fin­

landzkie.

3) Wyprowadzenie koni z Rossyi do Pol­

ski zostaie w stanie w iakim iest teruz, aż 

do nowego rozkazu ; jednakże te które 

przechodzić będą komory w Kownie i IJ- 

sci ługu, podlegać maią opłacie.

4) Wolno będzie zakupuiącym remontę 

1 kupcom zagranicznym opatrzonym w 

przyzwoite pasporta , zakupywać konie na 

iarmarkach wewnątrz kraiu, lub nawet w 

stadninach, odprzedawać ie w Rossyi, gdzie, 

i iak im się podoba ,* będą mogli ie tak­

że wyprowadzać przez komory i przyko- 

morki opłacaiąc c ło , i wszyscy handlu­

jący końm i, będą mieli wolność skła­

dania deklaracyi na własne swe im ię , ile 

koni wyprowadzić zechcą za granicę.

5) Co się tyczy końi zaprzężonych do 

powozów podróżujących osób , lub do 

bryk towarzyszących towarom, zachowane 

zostaną względem nich rozporządzenia uka- 

zemz dnia 30 Lipca 1801 objęte. Podróżni 

i prowadzący towary opłacać będą cło 

od koni prowadzonych luźno, lub osio­

dłanych , znajdujących się przy konwoiu.

6) W urządzeniach istnącycb , które się 

tyczą wyprowadzenia koni przez granicę 

azyatycką, nic się nie zmienia.

Tabella cło ustanowionego na wypro­

wadzenie koni przez granicę europeyskie.

1826. 1827. 1828. 1829. 

rubli —  srebrnych 

Wałachy od sztukr 5 5 5 5. 

Klacze —  —  10 10 10 5.

Źrzebięta i źrzebice uważać się maią za 

konie dorosłe.

z ( Odessy 14 K w ie tn ia ,

—  Wiatr południowy kilka dni bezprze- 

stannie wieiąc, nadał za^pce nasze’y widok 

najwspanialszy. W przeciągu trzech dni 

widzieliśmy zawiiaiące raz poraź 75 okrę­

tów, z których 19 pod banderą ruską, 

33 pod austryacką, 3 pod angielską, 20 

pod sardyńską. Co godzina prawie dają 

się widzieć nowe statki na krańcach ho­

ryzontu.

Takie mnóstwo statków w porcie, oży­

wia nadzwyczay handel , i zdaie się nam 

bydź dobrą wróżbą dlar otwieraiąciiy się 

żeglugi.
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__Niedawno w Moguncyi kapitalista siaro*

zakonny osobliwszym sposobem okradziony 

został;—  dziesięć tysięcy złotych reńskich 

w złocie, które zapewne od kilku lat w 

skrzyni dobrze zamknięte'y chował, zamie­

nione mu zostały. Gdy właściciel chciał 

się zabawić widokiem podwóynych nnpole- 

ondorów i dukatów, z przestrachem uyrzał 

ze rulony miały właściwe napisy, lecz na­

pełnione były sztukami drobney monety.

__ Doktor Flengger, iakeśmy iuż dawniey

donieśli , zamyśla teraz wydadź rys swey 

podróży i pobytu w Paragwaiu. Za tem 

dziełem wyydzie większe, obeymuiące od­

krycia zoologiczne i botaniczne, które 

młody ten uczony w swoicli podróżach po­

czynił.

—  Rząd Francuzki kazał, aa porozumie­

niem się z badeńskim rządem , przywrócić 

pomnik, który Jenerał Moreau kazał wy­

stawić Marszałkowi Turenne niedaleko Sas- 

baoh , gdzie, iak wiadomo , poległ ugodzo­

ny kulą armatną. (G. B.J

z Sraputu 15 Kwietnia

— Wiele osób z sekty węglarzy usiło­

wało zawiązać w Neapolu nowe występne 

zmowy, przez utworzenie nowey sekty 

pod nazwiskiem Pielgrzymów białych. Po- 

licya maiąc otwarte oko na ich kroki 

schwytała naczelników i głównych człon­

ków oraz wszystkie papiery udowodniaią- 

ce ich występek. Osoby te osądzono w 

Styczniu: dway , Picetti i Fusco skazani 

są na śmierć; Pecci, Cuarini i Jllfarto , 

na 24 lat więzienia; Gaello i Acamfora 

na lat 19. —  Król Jmć neapolitański wy­

rokiem * 8 Marca raczył ułagbdr.ić karę 

dwóch pierwszych na 30 lat więzienia, a 

innyui darował po 6 lat. kaydari.

t  f J x b u v p  I S  K w i e t n i a .

—  Gdy co chwila wyglądano odjazdu o- 

krętu Don Joao VI, nu którym znaydo- 

wała się deputacya % pow inszowaniem wstą­

pienia na tron Cesarzow i Don Pedro ; przy­

gotowania do tey podróży niespodzianie 

wstrzymane zostały, iak sądzą, w skutek 

nowych z Londynu nadesłanych depeszy. 

Lubo nic się nie zdarzyło zngraź.iiące- 

go spokoyności publiczney , przecież strach 

osobliwszy opanował stan kupiecki. Od 

tygodnia wszyscy biegną do banku, dla 

zmienienia papierów na brzęczącą monetę. 

Bank zawiesił wypłaty , a nawet wstrzy­

mał wydawanie assygnatów rządowi, co 

nie mało zmieszało wszystkich ; zdaie się 

to bowiem wzniecać iakąś obawę o przy­

szły los kraiu. Stoiąca na rzece Tajo e- 

skadra, uzupełnia swoią osadę powoli, pó­

ki nie stanie na stopie woienney. (D i. Sp.)

Z KnHinty 1 Grudnia 1825.

Dziennik wychodzący w Bordeaux umie­

ścił następuiący ciekawy list, który da 

czytelnikom wyobrażenie o niebezpieczeń­

stwach iakie Anglikom w Indyach zagra­

ża i ą.

Cesarz Awy, pewien rodzay automatu, 

którego ws*ystkiemi sprężynami powoduie 

żona, wysłał był pod rozkazami Ki-Oun- 

gi znaczny oddział dla przecięcia wszelkich 

związków, między Arnkaneni i główną 

kwaterą w Promc. — Jenerał Archibald 

Campbell, w nadziei że zniszczy skutek te­

go poruszenia, poleci!’ 5 pułkom piechoty 

indyyskie'y i dwu brygadom sypaiów 

z Madras, wyrugowanie Birnianów ze wsi 

Watty-Goun. Pułkownik M .Dow al, do-

wódzca tey wyprawy i wielu mężnych ofi­

cerów zginęli podczas uderzenia : w cofa­

niu się wiele pułków zabłąkało się w za­

roślach ; nie wielu uszło przed wściekło­

ścią Indu, który się zbierał na ich d ro ­

dze. W skutku tego zwycięstwu Ki-Oun- 

gi opasał główną kwaterę Anglików. Z wy­

kazu szczegółowego rozmaitych korpusów, 

podanego przez zbiega naczelnemu Jene­

rałowi Campbell, widać, że woysko Birma- 

nów przenosi 100,000 ludzi nie licząc w to 

aciągu 30,000 iuż prawie uskutecznione­

go. Każdy żołnierz przybywaiący pod 

chorągwie dost.aie sześć tykalów złotych. 

Cesarzowa i brat ie'y, rozwiiaią dzielność 

niepospolitą. Rządzą samowładnie starym 

monarchą i iego synem, dzieckiem piętna­

stoleciem, którego słaby charakter nie zga­

dza się zwoiennym duchem iego maiki. 

Ta niewiasta, które'y sława rozszerza się 

po całym wschód/,ie, czuwa nad wszysl- 

kiemi obrotami woyny; poczytnie Kiou- 

tiarn-Boyn i Men-za-gi za na ylepszych Je­

nerałów państwa. Pierwszy złączył silę 

z JSiengi w 15,000 ludz i, drugi wyszedł 

z Awy na czele 20,000 nayl?pszych żołnie­

rzy birmańskich. Sądzą u dworu że An­

glicy postanowili cofnąć się do Rangoon; 

taż sama wieść nabiera pewności w Kal­

kucie. Lecz czyliż iesteśmy pewni że Bir­

manie nie będą chcieli dostać się do Ben- 

galu ? Czyliż mogą nie wiedzieć że w wa­

rowni W illiam  ¡eden tylko pułk stoi na 

załodze? że Nizam Golkondy, Maratowie 

Ilolkara i Seikowie, taiemnie zostaiąc w po­

rozumieniu, wyglądaią tylko porażki An­

glików , aby na ich ogromne państwo ude­

rzyć. Wkrótce będzie można łatwo roz- 

wiązać te.pytanie, które ieneralny gùber- 

nator nieraz sobie musiał uozynic.

Zdaie się bydź pewną rzeczą, że po­

wstańcy wyspy Jawy wysłali aienlów do 

Cesarza Biruianów. To mogę zaręczyć że 

podczas mego pobytu w Sumatra Sułtan 

zAchein wiedział o zamyślonym buncie. 

Wielu naczelników nialdywskich mówiło 

mi o n im , i nie taiło się, że w krotce ma- 

ią udać się do Batawii dla jdopomożenia 

xiążętom Dipo-Migoro i Maulku-Bumi 

w ich wielkim zamiarze wypędzenia Eu- 

r o p e y c z y ków z Indyi, a w szczególności Ho­

lendrów /.Jawy, i z wysp Sondskich. Po­

lityka na.yprzód przez Sułtana Tipoo 

ułożona, a klórey skutek tak mu by ł 

zgubnym, teraz zdaie się, że zupełnie od­

mienny wjpadek mieć będzie.

Jeżeli sławna warownia Bhurtpoore zdo­

bytą zostanie, opóźni się rozwinięcie tego 

systematu; ieżeli Lord Combermere nie 

iest szczęśliwszy od Jenerałów którzy go

w tym zam iarze  poprzedz i l i ;  ie ź l i  iego tu­

lenia ro/.biią się o mury zbroczone krwią 

tylu Earopeyczyków , Maratowie niezawo­

dnie powstaną. j4pha-Sacb radża z Nag- 

poore uszedłszy z więzienia schronił się 

do łian-Zit-Cing radży indyjskiego które­

go władza na wschodzie tak iest szano­

wana iak władza Anglii. Podbił kray Ca­

boul i prowineye północne Tybetu i Kan- 

dalueru, które same składały państwo lak 

potężne iak Persya ; sławne warsztaty Ka- 

szemiiu stały się iego własnością; panu­

je nad Szeikami swymi przyrodzonymi pod­

danymi, nad ludem nowym i fanatycznym, 

w których prorok Nana, Mahomet Indo- 

stann, natchnął woiennego duclia. SlA- 

rość i słabość zdrowia Rau-Zit-Cinga nie 

dozwala mu uderzyć na zdobywców In ­

dyi, lecz,syn gorącą nienawiścią pała prze­

ciw Anglikom.

Jeżeli'to wszystko iest prawdą co mó­

wią o iego charakterze pięknym i stałym, 

rozważnym chociaż nierównym, namię­

tnie lubiącym chwałę woienną, i obdarzo 

nym wszelkiemi przymiotami, które od­

znaczają polityka,—  wielkie przeznaczenia 

czekaią tego xięcia. Uwielbienie iego dla 

Bonapartego, którego za wzór obrał, aż 

do fanatyzmu się posuwa. Zna Całą wa­

gę naszey taktyki woyskowey. Połowa 

iego woysk, to iest przeszło 100,000 lu­

dzi, iest tak dobrzw wyćwiczona iak sy- 

paie angielscy, a bez porównania lepsza 

iest pod względem odwagi i ochoty. Ko. 

rzyść tę winien iest oficerom francuzkim, 

którzy przyięli służbę u niego i utworzyli 

dwa pułki artyleryi konney i kilka kom- 

paniy artyleryi lekkie'y ciągnione’y przez- 

wielbłądów. Młody xiąże wszędzie utr/.y- 

mule aientów. Zapewne może powtórzyć 

dramę N idir-Szaha; woysko iego iesl. 

licznieysze, więcey narodowe; iego osobi­

ste zasiłki są obszerniejsze, okoliczności 

zaś równie mu przychylne.

Rękodzielnicy indygo, przybywszy a oko. 

lic Delhi, donieśli że granice Lahoru okry­

te są woyskiem. Gubernator ieneralny po­

większył o dwadzieścia tysięcy każde 

z trzeci) woysk; -a ponieważ trudno iest 

czynić zaciągi, uzbraiaią coulisów użytych 

w rękodzielniaeh indigo, per,er, co po- 

większy się cena tego produktu.

Je'żeli łagodność ięzyka i wytwornośd 

obeyścia się, może stanowić statystę, Lord 

¿śrnherst byłby bez wątpieniu iednym 

z naylepszych administratorów, których An< 

gliia do Indyi wysłała; lec« iego tuleni 

odznaczania się w salonach lub przy sto* 

stoliku gry, słabą iest poniocą na micy* 

scu tak wysokitfin. Upadek kompanii in- 

dyyskie'y zaczynać się będzie od czasu ad, 

ministracyi tego człowieka, który nie li­

mie nawet utrzymać porządnych 'kornu- 

nikacyi między Rangoon i Kalkuth. Bła­

he szczegóły, godne zaiąć iedynie iak ie­

go biurzyslę, cały czas mu zabieraiąf ¥miv- 

szuość łączy się z wstrętem, i nawet* ¡iŻ do 

ostatnich kast indy yśkich, niezdatność ie­

go staie się celem żartów. Jego nazwi­

sko iest powodem zabawney igraszki sło­

wne')'; nazywaią go lord u4moc,'to po ben- 

galsku znaczy bałMin. —• Powtarziiłiy raz 

ieszcze, nie ma żadnego ciągu i wypracowa­

nia w iego działaniach; zabezpieczenie chwi­

lowych potrzeb iest ca łą  sztuką szlachetne, 

go lorda ; nic niw iest rozporządzonym na 

wypadki n a s tę p n e : ieżeli klimat lub że- 

lazo nieprzyjacielskie osłabi woysko, nay- 

muią okręt i wysyłaią na nim do Ran­

goon kilka kompanii Sypaiowj na nie 

szczęście posiłki takowe są celem szyder­

stwa Birnianów. Zbyteczne lub rafczcy 

bezrozuinne zaufanie w tych woyskach, 

zgubne skutki mieć będzie. Rozumiano że 

przez wprowadzenie do nich naszey bro­

ni i karności, staną się równie groźnymi 

iak żołnierze europeyscy; lecz zawiedziono 

się w nadzieiach.

Naylepsza część piechoty indyyskie'y, tn, 

która pod margrabią Hastings pogoniła 

potęgę Maratów , znikła nagle w Rt •en. 

Dla popierania woyny, coruzto cięższey, 

wysyłaią na mieysca tiay bardziey zagro­

żone, nowo zaciężnych, pod dowództwem 

małey liczby oficerów. Idą posłuszni iak 

mnóstwo ich towarzyszów, któr/.y icli po­

przedzili, w zaraźliwych wyziewach Ara-

kanu, ponieść śmierć nieotoczoną złudze­

niami chwały. W  poświęceniu tem wię-



iestheroizmu aniżeli w odwadze wbo- 

lu , podniecone'y nadzielą nagrody i za- 

•r,czytów. ,

z 1'im jin l Maia.

—  Król Jmć wydal dnia 25 Kwie­

tnia postanowienie, mocą którego w/.nie- 

siony ma bydi  pomnik dla Ludwika XV I 

na placu między Tuilleries i polami Elizey- 

skierni, który to plac nazywać się będzie 

placem Ludwika XVI. Poźniey sze posta­

nowienie oznaczy mieysce gdzie będzie 

przywrócony posąg konny Ludwika XV.

—  Pułkownik Gustaw&on (by l'y Król szwe­

dzki) napisał następuiący list do wyda.wcy 

dziennika Gwiazda.

„Mości Panie! Gdym przesłał moie od­

wołanie się przeciw Jenerałowi Hrabiemu 

Segur , nie wiedziałem , ze nietylko 

w iego dziele we Francyi przewracają 

moie zasady i czyny, i powstaią na moię re- 

putacyą. Przeczytałem pote'm dzieło p. t. 

„ Nowa biografio współczesnych, czyli dy- 

kcyonarz historyczny wszystkich ludzi któ­

rzy od czasów rewolucji francu/.kie'y imię 

swoie uczynili głośnem przez swoie czy­

ny, pisma, błędy, lub zbrodnie.

„Szczegółowy tytuł tego dzieła, ciekawość 

którą obudzą nazwisko iego redaktorów 

i autorów , powinny były pozyskać zau­

fanie czytelników i nie zostawiać wątp li 

wości , ze to dzieło historyczne i kryty­

czne, wykaże prawdę w ie'y praw dziwem 

świetle; a ponieważ ie drukowano pod pa­

nowaniem Burbonu, można sobie było po­

chlebiać, ze się w nie'm ani nienawiści, ani 

potwarzy nie znajdzie. Lecz iakże się 

zdziwiłem gdy czytaiąc tak zwaną biogra­

fią Gustawa IV; znalazłem w nie'y same 

błędy nie do przebaczenia, wszelkiego ro- 

dzaiu fałsze i potwarze. Przebiegłszy ią, 

postanowiłem poczynić moie uwagi, i zdzi­

wiłem się niezmiernie, gdym u jrza ł ie 

ich liczba wynosi 89. Skoro tylko tego 

krytycznego dzieła dokończę natychmiast 

ie ogłoszę.“

—  P. Sgricci improwizować będzie mo­

nolog tragiczny w przedmiocie, który sobie 

sam wybierze z pośród tematów iakie mu 

zgromadzenie poda. P. Sgricci dał iu i nad­

to dowodów rzetelności swe'y improwiza. 

cyi, aby się dziwić m iano, ze sobie zacho- 

wuie prawo wybierania przedmiotu, za. 

miast oczekiwać rozstrzygnięcia losem. P. 

Sgricci obawiał się zapewne, aby po dru­

gi raz ni« został zmuszonym, do impro­

wizowania w przedmiocie, któryby dawał 

powód do zastosowań politycznych, lub 

pełnym był świeżych bardzo wspomnień. 

Jakkolwiek szczęśliwie wyszedł w przed­

miocie upadku Missolongi, zawsze iednak 

wypada oddadź mu sprawiedliwą zaletę , 

ze nie chce powtórnie narażać się na pró­

bę równie niebezpieczną.

—  Posiedzenie Izby Parów dnia 23 Kwie­

tnia, zawieszone zostało przez smutny przy­

padek. W  chwili gdy P. Chateaubriand 

■wstąpił na mównicę usłyszano żałosny 

krzyk; wszystkich oczy zwróciły się w 

stronę skąd wychodził, i uyrzano pana 

Lially - Tollandal zemdlonego na krześle. 

Zacny Par natychmiast przeniesiony zo­

stał do pobliskiego pokoiu, gdzie mu 

wszelkie'y udzielono pomocy. Spodziewa­

ją się, że słabość iego lubo gwałtowna i 

prędka nie będzie miała zgubnych sku­

tków.

—  Mała rewolucya gramatyczna, mówi 

pewien dziennik, zaszła w Akademii. Któż 

uwierzy? Akademiia, która mogłaby się 

uniewinnić, że nie robi słów nowych z po­

wodu Je musi mianować tylu nowych 

członków, gorliwie iednakże pracuie nad 

swoim dy kcyonarzem, i to ieszcze dziwniey- 

sza, że ostatni wyraz który przyięła, nie 

bez nieiakich reklamacyy i oporu, iest sło­

wo czynnii! ( ac.lver ). (Et.)

— Donoszą z Calais że od dnia 1 Mar­

ca do 18 Kwietnia wysłano z tego m ie j­

sca i Boulogn» nie mniey iak 3,200,000 

f. s. w suwerynach, złocie, i srebrnych 

sztabach do A ng lii, z które'yto ilości przy­

padło 2,600,000 f. s. na sam dom Ro- 

tschilda.

— Pewien dziennik rewolucyjny, przy­

pisywał rozwiązanie towarzystwa tak zwa­

nego królesko - akademickiego umiejętno* 

ści, wpływowi Jezuitów; niewierny iakie 

powody skłoniły Ministra spraw wewnę­

trznych do zniesienia tego towarzystwa, 

lecz łatwo okazać w kilku słowach, iak 

ten pospolity zarzut, niedorzecznym iest 

w te'y okoliczności.

Kilka pism peryodycznych dowiodło iuz 

że towarzystwo to niesprawiedliwie nazy­

wało się króleskie'm, i że z iego tytułu 

wynikały ciągłe nieporozumienia z króle-’ 

ską akudemiią umieiętności, nieporozumie­

nia , którym z wielu względów wypadało 

kres położyć.

Widzieliśmy pote'nv że Xiąże Angouli- 

me, który raczył bydź dożywotnim Preze­

sem tego towarzystwa, z powodu niezgod 

między iego członkami pozbawił go tego 

honoru. Już nie mówiono wcale o króle- 

skie'm towarzystwie umieiętności, gdy na­

gle wiele dzienników oznaymiło nieda­

wno, iego nowe urządzenie i statuta: ciem­

ność, niezgodność i dziwactwo tych ustaw 

okazywały, że nie poddano ich pod roz* 

strząśnienie wyższe'y władzy, i zdaie się i i  

to przestępstwo pociągnęło za sobą zaka­

zanie towarzystwa. (Et.)

— Młoda kobieta mieniąca się jasno­

widzącą przez działanie magnetyzmu zwie­

rzęcego , mafąca około dwudziestu la t , sta­

nęła dnia 28 przed sądem policyi poprą. 

wcze'y, oskarżona: 1) że bez upoważnie­

nia trudniła się sztuką lekarską ; 2) że wy­

łudziła kilkakrotnie pieniądze; 3) żerni- 

m ow o ln ie  i przez nieroztropność stała się 

przyczyną śmierci mfodey szesnastoletniej 

osoby.

Oskarżona, zwana pani Fructus, u trzy* 

muie ze w pewney chorobie nabyła wła­

sności usypiania, sama, bez żadne'y pomo­

cy, snem magnetycznym, i widzenia w tym 

stanic słabości te'y osoby, którey się do­

tyka.

W  Październiku w roku przeszłym, we­

zwaną została do panienki szesnastoletniey: 

przychodzi, bierze za rękę tę młodą osobę 

i zapisuie hipekakuanę, poleca potem aby 

ie'y przyłożyli na brzuch świeżo obdartą 

skórę z młodego barana.

W trzy dni pofe'm, panienka umarła, 

podczas paroxyzmu, o którym zapewniała 

Pani Fructus, że to iest paroxyzm zba­

wienny.

Pani Fructus za swoie wizyty bierze pięć 

lub trzy franki.

Prezes przystępuie do zapytywania się 

obwinione'y. Ta zapewnia że ią mąż co 

wieczór magnetyzuie, lecz że nawet przez 

swóy pierścionek sama zasypia, i wpada 

w sen magnetyczny ; że wtenczas widzi 

choroby osób, z któremi iest w stosunku, i 

lekarstwa iakie potrzeba im zapisać; lecz 

że gdy się obudzi o nicze'm nie pamięta.

Przydaie fce uleczyła wiele osób.

W ielką liczbę świadków wysłuchano. Je­

dni udzielili szczegółów o chorobie i śmier­

ci owe'y mlode'y panienki; drudzy są le­

karze wezwani przez samąż panią Fructus.

Lekarze llusson i Geórgel rozumieją że 

iedna osoba może uśpić drugą, lecz nie 

mogą nic pewnego powiedzieć o iasnowi- 

dzeniu magnetycznem, i nadzwyczaynéy 

poiętności przypisywane'y Jasnowidzącym.

P. Deleuze, naturalista, był z razu bardzo 

niedowierzającym; lecz od latczter dziestu, 

widział i przekonał się o istnieniu ma. 

gnetyzmu zwierzęczego. Podług niego ja­

snowidzący niaią zdolność instynktową iak 

zwierzęta, która im wskazuie co ich ule­

czyć może.

P. Plerresol powiada, iż w żadnym ra­

zie Jasnowidzący cic szkodliwego zapisać 

nie mogą.

P. Chaman, mówi także że Jasnowidzą­

cy nie może zaszkodzić; iednakże można 

go zle tłómaczyć. Magnetyzm iest nade- 

wszystko użytecznym w chorobach chro­

nicznych; nie uda się tak dobrze w cho­

robach gwałtownych. Świadek ten ma 

tak wielką ufność w działaniu mngriety- 

cznem, ze chce natychmiast uśpić samego 

Prezesa. ( tśmieią eię ).

P. Ilarrnoniste oświadcza, że winien iest 

magnetyzmowi swoie szczęście fizyczne i " 

moralne;— był chory, radził się wielu do- 

ktorów, i magnetyzm go uleczył.

Prezes: „A le z pomocą lekarzy?“

P. Hai rnoniste: ,, Przeciwnie (śmieią sic)

— lekarze nie mogli mnie uzdrowić, “

Inne osoby udzielaią szczegółów o sła­

bościach, z który ch pani Fructus uleczyła.

P. Pęcourt, adwokat króleski popierał o- 

skarżenie. .

P. Laterade bronił pani Fructus.

Sąd wyrokiem swoim, uznał panią Fruc* 

tus iako niewinną zabójstwa mimowolne­

go i wyłudzania pieniędzy , a skazał ią 

na 2Q0 fr. kory za nieprawne leczenie.
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— Urzędowa gazet» z dnia 22 Kwietnia 

zawiera listę sześciudziesiąt czterech ban­

kructw; poprzedzając» z 18go wymienia ich 

24,— co wynosi razem 84 bankructw w ciągu 

iednego tygodnia. Na czele ich stoią księ­

garz Robinson i Hurst, którzy zbankru­

towali na ogromną summę 10 milionów 

franków.

— Puszczono na giełdzie londyńskiey 

wiadomość o powstaniu w hrabstwie Lan- 

castre; pospólstwo uzbroione rzuciło się, 

iak mówią, na zakłady handlowe. Depu- 

tacya z tego miasta udała się do Pana Peel.

Mówią, że w okolicy Blacbieru spalono 

sześć warsztatów, że wojsko stanęło pod 

bronią, i że kilkunastu tkaczów zabito.

— Od 4 do 6 Lutego b. r. uważał Ka­
pitan linter wulkaniczny wyziew na księ­
życu , i właśnie w niieyącu Arystarchn 
( u Heveliusza , mons porphirites ). Pan 
Kuter mniema, iż to iest ten sam punkt, 
w którym Hersebel r. 1787 dnia 19 Kwie­
tnia wieczór , trzy wulkany spostrzegł na 
xiężycu.

__ W Piątek wyszedł z druku: ,, FFood-
ftock czyli Rycerz. Powieść z roku 1651, 
przez autora’ Waverleya, 3 tomy. “ By u- 
gasć pierwsze pragnienie publiczności, 
f  introligatorowi* bowiem nie mogą dosyć 
szybko oprawiać) niektóre z gazet naszych 
udzieliły wyiątków z tego nowego szko­
ckiego romansu. Jedną ■/, głównych osób 
tego romansu iest Krom we 11. Nazwisko 
rycerza iest Wildrake. Woodstok iest na­
zwisko wiejskiego mieszkania. Występu- 
iące w działaniu młode, piękności, s.ą: 
Lady Lee, i córka Kromwella.


